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Z powodu święta Nowego-Roku, gazeta ta dopiero we Środę 
dnia 2. Stycznia wydany będzie.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  się czw artym  kw a rta łem  p rzy p o m in a m y , i i  p ren u m era ta  ćw ierćroczna dla

tu te jszych  czyteln ików  w y n o s i: . . .  1 T a l.  1'8 |  sg r
d la  zam iejscow ych  z a ś :  . . .  2  T a l.

Z a m ie js c o w i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E  w ychodzącą gazetę  na
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m e ra ta  egzem plarza  na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sgr . ćw ierćrocznie w ięcij 
od  p o w yższe j ceny. —  N ie  naszą  będzie w in ą , je ż e li dla późn ie jszego  zam ów ienia  w  ciągu bieżą­
cego k w a r ta łu , poprzedzające num era  niebędą m o g ły  być przesłane.

P o z n a ń ,  dnia  31.  G rudn ia  1832.
E x p  e d y  c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .

W iadom ości zagraniczne. t y m ,  co  «;<* »  R b i e  *a p u i a a « i
___________  u /n su j ą ,  n ie s ta łość  i jat ;ąś o p a c z n o ś ć  zd a n i a .

B o  k iedy p o w s z e c h n i e  g r o n o  D e p u t o w a n y c h  
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  i r oz s ąd n i e j s za  część ob ywa te l s twa  fs ancuzk ie -

W  o s t a tn im  n u m e r z e  G a z e t y  R z ą d .  p o d  g o  ze  zg ro z ą  i : o b u r z e n i e m  p o k o n a ł a  za ina-
dn .  t g .  G r u d n i a  c z y t a m y  wyją t ek  z G a z e t y  ch y  b i j u t o u n t k ó w  C z e r w c o w y c h  ( J .  ■}. i Ggo 
P  o w s z. o P o l s c e  i jej  s t o s u n k a c h ,  po ws t a -  C z e rw c a ) , -  k i edy  n i e ty lko  F r a n c y * ,  a le  c a ł a  
j ą cy  o s t ro  n a  p o p ra w k ę  P a n a  B i g n o n ,  k tór e j  E u r o p a  z z a d o w o l e n i e m  o d e b ra ł a  wiadomość :  
R e d a k c y *  G a z e ty  W ,  X ię s t w a  P o z n a ń s k i e g o  o  p r z y w r ó c e n i u  i u s t a l en iu  p o k o j u  p r a w n e g o  
c z y t e l n i k o m  s w o i m  w N r .  2 9 4 , w  ca łośc i  udz i e -  w P a r y ż u ,  jakaż  3p r z e e z u o ś ć  i u i e j ć d no s t a j -  
l i ła .  —• Zarauca saś G a z .  P o  t r a z e  c l i a a  aość  m y ś l i ,  cbsv»l ić zab urzen ia  i p ow alan i*



m d / . i e j f  -Pol icy -u o wi cm  .-równie i a -  
idn eg o  t i iemiel i  p raw a  do  <>p<>ru p rze c iw wła­
d z y  p r aw ne j ,  jak m ę ż ó w i t  -C a t r « c o w i , s p r a ­
wa j e d n y c h  by n a j mn ie j  się n ie ro ź n i  od sp ra ­
wy d rug ich .  — Niespra wie d l i woś c ią  o c z y ­
wis tą ,  w w a l c e  f a m i l i j n e j  zwalać ..całą 
e s wi sno ść  na głowę,  gd.y tymcza sem  a łe  z d o ­
ju się dźw ig nę ło .  -  Je s i ro  i r o n i ą ,  obcych  
bu n t ow ni kó w  polecać o p i ec e  i s ta raniu  .koro­
n y ,  a  tym cz as em  swoich własnych w i n o w a j ­
ców i ob ł ąkanych  p rze d  S ą d e m  Assya ów  na 
-Śmierć skazywać.  Dotyczy s ię  Po l sk i , ró w ni e ,  
jak F r a o e y i ,  że r e u o l u c y a  s to su nk i  ^przeista­
c z a ,  a co Pan  O d i l o n - Barrot  w swoje j  pa ­
mi ę tne j  mow ie  d,  30.  L i s to p .  wyrzek ł  wzg l ą ­
d e m  rewolucy i  f r an cuz k ie j : „du m om ent, que 
U pacie a ete decliire, I tp tu p le  est rentre daus la 
nlenitude de ses d ro its "  naj świę i szem pr aw em  
zaaś.ósować tnoźna do  C m r z i  Mikołaja ,  który 
od  chv?*lii gdy p o d n i e s i o n o  -chorągiew p o ­
wstania v  Warszawie . ,  dos tąpi ł  tej j,plenitude  
des dro its."  ■*- W  tym d u c h u  c iągn ie  s ię  cały 
t en ar tykuł ,  p r ze p le c io n y  p oc hw ał am i  n a G e -  
.sarza Jrnci .  —  Ku końcowi wyraża,  co nas tę ­
pu je :  Ś tn ianoby się se rd ecz n i e  w P a r y ż u ,
gdyb y  Sena t  Rossyjaki  p u d a ł  Cesa r zo wi  adres ,  
aby s ię  wstawił  na korzyść „inężow C z er w co ­
w y c h ,  a lbo też przes tr zegł  rzjyd f r ancusk i  o 
n ie b ez p i ec ze ń s t w ie ,  k tóreby *  p rze ś la do w an ia  
Ba d u in o w ,  pod władzą  wojskową F r a n c y i  Zjo- 
sra jących,  w yn i kn ąć  m o g ł o ;  a j e dn ak  P o l a ­
k ó w  s mnie jazś tn  j e szcze  p rawe in  rząd obcy 
b ro n i ć  p o w i n i e n ,  niż B e d u i n ó w ;  bo  ci ni,»- 
.winni ludz ie  byli  p o d  o p ie ką  Su ł t ana  T u re­
ck i ego ,  a j e d n a k  im w y d a n o  wojn ę  bez wy­
n a g r o d z e n ia  za szkody po n ie s i o n e .  —  U w a ­
ż a m y ,  i e  ar tyku ł  ; t t i  p o d a n o  p od  n a p i s e m :  
?, Z  n ad  granicy polskiej ,  d. 3 . Grudnia.®

i ł  o s » f  a ,
:;Ł P e t e r s b u r g a ,  dn ia  5. Grudn. (st. st.)

P rz ez  Ukazy  Cesarskie d o  kapi tuły o rde rów,  
ntsianowani kawalerami o r d e r u  S. W ł od z i t n ie -  
r-sa 4. kl. 7. L i s topada ,  na  poświa dcz en i eGe ne-  
4»la - Feldmarsza łka Xięcia Warszawsk iego ,  
Mrab i  Paskiewicza - E ry w a ń s k ie g o ,  o  męs twie  
i  pray wiązaniu do t ronu ,  d o w ie d z io n e m  w cza- 
i-io powstania w P o l sc e ,  Kapi t an  byłej  cesar­
skiej gwar-dyi f rancuzkiej  obywate l  w o j ew ó­
dztwa Podlaskiego,  H e m p e l ;  t e g o ż  o rd e ru  3, 
SkAsy,  Sekretarz gabinetowy Cesarzowej  J e j -  
jwwścś, Rzecz .  R.  St. Cha mb e au .

A  u s r r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 14. G rudnia.

D n i a  15. L i s t op ad a  obrano C.  K ,  lekarza  
jt>£aybe(«nego Dok tora  Jana N ep om u cen a  
, ® i ś * t a a  R e k t o r e m  tute j szego U n iw er sy te tu ,

J V  i  ,0 e h y.
Z  R z y m u . ,  dnia r .  G r u d n i a .

Angie l sk i  .Poseł poda ł  Jego  Świątobl iwości  
no tę  wzg lędem koniecznie po t r zeb nyc h  u lep ­
s z e ń  za rządu  w .papierkiem państwie.  Zgodn ie  
.z tern p tz tds ta w ieu ie a i  rady p r o w i n c jo n a ln e  
w Hononi i  ,i R o m a m i  podały swe ob sz e r n e  u- 
wag i ,  względem usunięcia wielu istniejących 

.nadużyć . i  zaprowadzen ia  d ob ry ch  ustaw, *

Z  N e a p o l u ,  -dnia i .  G r u d n i a .
D n i a  20 L i s topa da  powróci ł  N.  P a n  do  tu ­

tejszej stolicy w towarzystwie dostojnej  no w ej  
ma łżonki  swojej .

N i e m c y .
Z  L i p s k a ,  dn ia  16. Grudn ia .

N a  sejm drezdeński  uniwersyte t  lipski wybrał  
na  de p u t o w a n eg o  s w e g o ,  p ro ies so ra  i D ok t o r a  
.Krug.

H o l a n d y  a.
Z  H a g i ,  dnia 19. Grudn ia .

Dzisiejszy S t a a t s - C o u r a m  zawiera nas tę ­
pujące don ies i en ia  z. teat ru wojny :  „ M a m y
z n o w u  świeże wprost  nadesz łe  uw iadomien ia  
z  warowni  Antwerpsk ie j  aż do  dnia 15. ,  yrriej 
w ieczorem sięgające.  J J n ,  j 2. b o m b a  pękająca 
zabiła Kapi t ana l o g o  pułku  Onselek.  O g ie ń  
nieprzyjacielski ,w nocy  na d n .  13. był  żywszy i 
gwał townie j szy ,  j i i ź  kiedykolwiek dawniej .  
U w a ż a n o ,  i e  czasem równ oc ze śn i e  14 bom b 
świstało w p o w ie t r z u ,  k tórych og ień ok ro pn a  
z rządzał  spus t osz en ia ;  cały g r un t  warowni  tak 
był  poroz ry wan y ,  i e  wszystko tam wyglądało 
nakszta ł t  .chaos ( za mę tu ) .  Z a ł o g a  wiele do-  
. znaje dolegl iwości ,  na  które się narażać musi ,  
aby  się i l e  m o ż n o śc i  o d  ś rodkow zagubnych ,  
k tórych sięnieprzyjacie. i  chwyta,  zabezpieczyć,  
W  t y m ż e  d n iu  skonał  też  w skutek nieulecto* 
ne j  r any  w g ło w ie  Kapi t an  ar tyleryi  van H o e y  
v a n  Oos te r .  G e n e r a ł  Chasse  ośw iadcza ,  i£ 
kraj w n im znam ien i t eg o  i doświadczonego 
utracił  oficera.  Kapi t an  G r o e n e v a ld  został  r a­
n io ny  w ramie,  gdy w twierdzy St. L a u r e n t  od­
b y w a ł  straż n oc ną .  O p r ó c z  tego zrani ła  bom- 
;ba P o dp o ru c zn ik ów  F r a n k e  i van  Deve n te e  
pu łk u  io . i zabi ła kobietę.  Nieprzyjac iel  po­
sunąwszy w dn iu  tym przykopy aż do bas tyonu 
N r .  1 ,, poprowadzi ł  je nas tępn ie  za po m o c ą  n o ­
w eg o  rozga łęz ienia  w k ie run ku  ku glacisu 
wzd łuż krytej  drogi  z  lewe j  s t ro ny  bas tyonu 
wspo mni on eg o ,  aż do pierwszej  i drugiej  drogf 
.poprzeczne j ,  tworzącej  oszańcowanie  onych.  
W sz a k ż e  przez  og ie ń  dobr ze  w ym ie rzo n y  z« 
s t rony  wznioślejszej  i ze  s t rony  prawej  bastyo­
n u  Nr .  i . i  przez  r zucan ie  b o m b  i g rana tów z ba- 
s tv o n u  N r .  s.  u t r u d zo no  roboty nieprzyjaciele,  
w i, tak d a lece , że  kilka razy zu p e łn ie  do  zaprze*



Stania on y ch  był  zniewolony.-  Przez- noir  na'  
dn.  14. rn. b; t rwał  ogień prawie bez  p rze rw y .  
Nieprzyjac ie l  założywszy w  wypukłym-  kącie 
lune ty  St. L au r en t ,  który już był bardzo- uszko­
d z o n y ,  3: rniny, .  wy łom dość obsze rny  ZTobił; 
zapornocą któ rego twie rdzę sz tu rmem  zdobył :  
Z b ie g  tych okoliczności  i r an ien ie  Kapitana 
Groeneva ld , ,  uda r em ni ł y  wszelkie usi łowania 
Poruczn ika  Boers , .  aby ut rzymać-stanowisko 
sob ie  powierzone.-  Strata nasza składa się 
oprócz oficera w ym ie n io neg o , -  z I sierżanta,- 1 
podoficera;- 49 żołnierzy,  3. kan on ie ró w i a słu­
ż ą cy c h ,  którzy wszyscy s ię  dostali w- niewoląi  
„Pocieszającą  dla na6 j e s r r zec zą , .  wyraża owo 
don ies i en ie  że ta luneta pierwszerri jest  dzie­
ł em-ze  wnętrznetr. ,-  które tak przernagający n ie ­
przyjacie l  dotąd  móg ł  zdobyć' ,  16 dni  już stra­
ciwszy w przykopach.?*“  Nieprzyjaciel  wzrno-- 
c n i f  i  powiększył  oszaficnwania- drogi- krytej 
z  lewej s t rony bas tyonu  Nr.  2: przeszkadzały 
n iu jednak og ień z prawej  s t rony bas tyonu 1. i 
sam bastyon N t. 3 . Na Iswej  s t ronie twierdzy 
St.  L au r en t  wzd łuż  fossy o tworzył  n iep rzy ja-  
ciel przykopy,  mające się połączyć z 3’parallelą,- 
T y m c z a s e m  usadowili  się. nasi za pal isadami 
zbro jowni  przy kącie wypukłym- ra welin u *). 
b ramy pobocznej  i wzdłuż zapal isadowanej  kra­
wędzi  ż prawej  st rony raw e l inu ,  aby zakryci 
• zańcami  bronić 8ię zosobna każdy przeciw 
własnemu^przeciwnikowi .  W  nocy na dzień 
2’5- ogień mnie j  był  żywy, ,  ale ze świtern wszczął 
się zno w u z pod w ojo ną  gwał townością .  Nasi  
dawali dzie lny odpor , - choc iażdz i t ł a  j u ż  są zna ­
cznie  nad werężo ne .  B om by  nieprzyjacielskie 
u torowały sobie d rogę także dó magaz ynu  p ro ­
chu; -  wyleciał on w nocy  na powie t rze ,  rrie- 
zrządzi lo to j ednak  szkody znacznej .  Zresztą 
wyobrazić  sobie n i e m o ż n a ,  jak okropn ie  og ień 
nieprzyjacie lski ’ warowni  zewsząd dokucza .  
Po n iew aż  powróz ,  do którego chorągiew um o­
cowano ,  ogieńnieprzyjac ie l sk i  zniszczył,- maj:  
( e t  j eden  wśród gradu ku l ' nowy zawiązał  a c h o­
rągiew znow u powiewa na dawniejszern rniej- 
ecui  W  nocy  na dn. 15: nieprzyjaciel '  usypa­
wszy t amę i okop-przy kącie wypuk łym twier ­
dzy St. L a u r e n r 1, posuną ł  t ranszee aż do szyi 
łu ne ty ,  aby się połączyć z robotnikami  swerni  
pod bas iyonem Nr.  2. ;  us i łował  t ę - o d n o g ę  
asańców pr zed 1 bas iyonem, .  p rzeprowadzić 
p rzez  GlScis-. Za tą odno gą  rozpoczęto  jeszcze 
Inną  od 31 parallel! ku fortyfikacyorn ; ale ogień 
natarczywy- z- bas tyonu Nr.  3. wielki zadawał '  
cios robotnikom i przymusi ł  ich niekiedy z u ­
pe łn ie  poprzestać; T ym cz as em  uda ł o  się n ie ­
zm or dow an e j  gorliwości ar tyłerzystów naszych

*5; nRawelin* jeatto Łełmętriny okop', Urcittrałows.

zde m o nt ow a ne  już  działa naprawić i naftow®' 
ustawić.- Bastyon- Nr.  1-. tak gwał townie  strze-- 
lał do okopow krytej drogi  z-lewej st rony basty- 
o n u  N r ,  2 . ,  i i  nieprzyjaciel  tej nocy tylko der 
połowy odległości-3. t rawersy dojść mógł .  B a t-  
styon N r ,  1. 2 naj lepszym skutkiem m o ź d z i e r z  
wymierzył ,  i r aHt l in  brarnyiprt bocznej  wyrycb- 
tował  p o dob n ie  drugi moźdz ie rz  na owo miej-" 
see;  obydwa są posi łkowani  przez resztę a r ty-- 
leryi tego frontu i przez ogień tyralierski pie­
choty  i ciągle dotąd sy-tiią ogieńi W  przeciągu 
popo łudn ia  di 15, nieprzyjaciel  rzucając z dro»- 
gi krytej lunety St. L a u r e n t  z ma łych irioździe- 
rzy granaty,  p rzymus i łposte ru r tk j  w pahsadach 
kąta wypukłego zbrojowni  cofnąć się od  rawe-- 
l inu  bramy pobocznej  i k ry te jd rog i  na prawo, ,  
przy kiorej okol iczności  1 r an iono  podoficera i 
9 szeregowych .  Zbro jownia  na prawej s tronie 
mająca dzieło w palisady o p a t rz o n e ,  została- 
w ręku naszyciu- Nieprzyjaciel  wysłał kilka 
ha rcownikow na drogę,  k r y tą , aby napaść na- 
naszych żołnierzy-.  Nasza artylerya , dotych­
czas przez  przeby wanie wojsk naszych naowem-  
s t a n o w is k u ,  t a m o w an a ,  zadała t eraz,  jak się. 
zdaje moździerzami  swerni-, nieprzyjacielowi- 
wielki cios ,  — —*- Weszliśmy- umyśinie  w wy­
szczególnienia d robn ie j sze , aby dac czytelni­
kom naszym’ wyobrażen ie  o okropnej  walce, 
w której szczupła garsika naszy~ch dzielny do tąd; 
przetnagającym si łom stawia opór.  G en e ra l ’ 
Chasse n iem oże  się dość wychwal ić  niezmordo*- 
wanej  gorl iwości  Pu łkownika  i Kapitana mary­
narki K o o p m a n n  i wszysrkiefi wojsk będących’ 
pod  wodzą j e go .  W i e l c e  się t eż  odznaczył '  
walecznością swoją przybyły w sarnę porę do’ 
warowni Pułkownik Gumoeł i s .  —  O d  rozpo­
częcia ob lężen ia  wynosi  straia nasza ogó łem’ 
60 zabitych-, 194; r anionych i 67 znikłych , l u b ’ 
w n iewolą  zabranych.

Z'  d n i a 22'. G r u  d n i »,- 
FTa n d e l  s b l a  d zawiera- nas tępujące pism©' 

z Antwerp i i  pod dn. 21-, Grudn i  w południe:-’ 
„Oblegający i oblężeni  ścierają- się ciągle. 
Wczora j  wieczorem i w nocy walczono rrajza- 
palczywiejt  W  nocy p rzed tem [uzypuśc il i1 
F rancuz i  atak na połkole,  zostali jednak ze z n a ­
czną stratą odparci;  Holer idrzy uczyniwszy 
wycieczkę z lunety Kiel wywabili  F rancuzów’ 
z p rzykopów,  poczerń ogień cytadeli rzeź mię­
dzy niemi ,  sprawił ' s t r aszl iwą i ich p rzymusi ł ’ 
czerń prędżej  wracać do okopó w swoich) W y .  
jąwszy lune tę  St. Laur en t  oblegający ani  j edne­
go punk tu  do tą d’opanować  n iemogl i ,  a z  hate-  
ryi wyłbrnowych dotychczas  tylko a  działa’ 
strzelać mogły.  — Powie t rze  ciągle jak najnieb 
godziwsze t amuje  postęp robót  oblężniczych; .
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I i  e / g  i a.
Z  B r l i x t l l i ,  dn i a  i$.  G r u d n i a .

S t o s o w n i e  d a  J o u r  n  a i d  ’ A n  v e r s u c z y n i ł a  
flota- belgi jska  r u c h  w ce lu  p u s z c z e n i a  s i ę  do  
tw ie rd zy  Sc, P h i l i p p e ,  aby  n i ep rzy j ac i e low i
p rzec i ąć  wsze lką k o m u n i k a c y ą  z cyt ade l ą .  G a ­
ze t a  I n d u s t r i e  p od a j e  tę  w ia d o m o ś ć  z do ł ą ­
c z e n i e m  n a s t ę p u j ą c e g o  r o z u m o w a n i a :  „ U m y ­
sły wszys tk i ch  w na jw ię k s z e m  są  w z r u s z e n i u ,  
wszys tk ie  t e l egr a fy  s i ę  k r ę cą ;  g o ń c e  za l egaj ą  
t r a k t y ;  n ik t  n i t ś p i  więcej  w b i u r a c h  Min i s t e -
r y ó w  ; I z b y  og ło s i ł y  s i ę  za  n i eu s t a j ące ;  M a r ­
sza łek  G e r a r d  r o z k a z a ł ,  aby  za p r ze s t a no  r o b ó t  
o b l ę ż n i c z y c h ,  g d y ż  t er az  w ięce j  n i esą  p o t r z e ­
b n e ;  C h as se  s toi ,  j akby  o s ł u p i a ł y ; X ią zq  O r a -  
n i i  n i e ś rn i e  an i  na  krok s i ę  dalej  p o s u n ą ć .  —  
Z jawi sko  b e z p r z y k ł a d n e ,  dz jwo  n i e s ły ch an e ,  
j ed no  z o w y c h  w y d a r z e ń ,  k tó r e  z akres  c za su  
p i ę t n u j ą  i z a d u m i e n i e  E u r o p y  w zb ud za j ą  —  
dość ,  obw ie s zcz a j ą  n a m  coś n i e p o j ę t e g o .  Św ia t  
s i ę  z a d z i w i ;  z a p o m n i  o k o n i u  T r o j a ń s k i m  i o  
z a w o ł a n y m  m o ź d z i e r z u  L eod y j s k i rn ;  S łu c h a j ­
c i e ,  n a r o d y ,  s ł ucha j c i e :  P l o t a  B e l g i j s k a
s i ę  r u s z y ł a ! !  W a lc z y ć  bę d z i e  z ba t am i  ka- 
n on i e r sk i e r n i  H o l e n d r ó w , spal i  j e ,  zn i s zczy  i 
z a t o p i ,  a  p o t e m  roz ło ży  s ię p r z ed  s a m ą  cyla  
d t l ą .  Cz y  p o d o b n a ,  ż eby  C ha s s e  m ó g ł  u m ­
k n ąć ?  —  M us i  k a p i t u lo w a ć ,  pokój  z aw ar ty ,  
a rm ia  F rancuzka na s  o p u s z c z a  a Skalda w o ln a  ! 
Cześć  i s tawa m a r y n a r c e  belg i jsk ie j !  T r z ą s a  
o n a  św ia t em ,  św ia t  s i ę  p r z e d  n i ą  u p o k a r za ! !

Z  d n i a  21. G r u d n i a .

Dz i s i e j s zy  M o n i t o r  nas t ępujący og łasza  
i $ ( f  b u l t ty n  artnii ob legającej :

, /Z A n t w e r p i i ,  d. 20.  Grudnia  o ?. 
z południa .

„ U z b r o je n ia  bateryi  w y ł o m o w y c h  i kontre-  
bateryi  dzisiaj srana z u p e ł n i e  d o k o ń c z o n o ,  
i są o n e  g o to w e  za danern bardem roz po czą ć  
swój  o g i e ń .  —-  M oź d z i e r z  i c oo f u nt o w y  d z i ­
siaj zrana us tawiony  w bateryi .  Droga  p o d ­
z i e m n a ,  s łużąca d o  przygo towania  przejścia  
przez  fo ssę  bas tyonu Nr.  2. ,  już  da leko s i ę  
p o su n ę ł a  i dotkn ie  s i ę  wkrótce kontreskarpy  
mad wysokośc ią  w od y .  Wszy s t k i e -  baterye  
zaopatrzo no  w  a rouu icyą ,  aby  trwały o g i e ń  
ro zp oc zą ć  m o g ł y ,  skoro baterye  w y ł o m o w e  
s t rze lać będą  do l e w e j  s trony bas tyonu  Nr.  2„  
o d  której tylko na 50  metrów są o d d a lo n e .”

T e n ż e  M o n i t o r  d o n o s i  o  g o d z . 9.  w w i e ­
cz ó r :  „ Z  żywej k a n on a d y ,  którą tu ( w  Bru-
jreili) od  g o d z in y  5. s ł y s z y m y ,  wnos i tny  s łu -  
a z o i e ,  £e baterye  w y ł o m o w e  i konlrebaterye  
o g i e ń  swój  ro zpoczę ł y ,  i źe ba terye  p i erwsze j  
i drugiej  parallel!  p rze z  p o d w o jo n y  o g i e ń  na

in n e  dz i e ła  i na w e w n ę t r z n e  czę śc i  cytadel i  
o n e  wspierają."

Z  A n t w e r p i i ,  dnia  20. Grudnia.
A ta k  na  p ó łk o l e  b a s t y o n u  T o l e d o  o ne gd a j -  

sze j  n o c y  ko sz t ow a ł  F r a n c u z ó w  500 of iar  
w za b i t y ch  i r a n i o n y c h ;  n o w y  atak,  z ap ow ie -  
d z i a n y  na  n o c  w cz o ra j s z ą ,  n i e n a s t ą p i ł ,  a  to 
d l a  d o m n i e m a n e j  p r z y c z y n y ,  ź e  za j ę c i e  d z i e ­
ła,  r o z b r o j o n e g o  p r z e z  H o l e n d r ó w ,  d l a  F r a n ­
c u z ó w  ż a d n e j  n i e p r z y n o s i  ko rzy śc i .  W s z a k ­
ż e ,  jeś l i  to t w i e r d z e n i e  p r a w d z i w e ,  k t ó r e m u  
z r e s z t ą  c iąg ły  o g i e ń  z p ó łk o l a  z u p e ł n i e  s i ę  
sp r z e c iw ia ,  n i e p o j r n u j e m y ,  d la  c z eg o  w o g ó l ­
n o ś c i  p o c z ą t k o w o  c z y n i o n o  u s i ł o w a n i a ,  aby  
o p a n o w a ć  to d z i e ł o .  B y ć  m o ż e ,  i e  F r a n c u z i  
p o g ł o s k ę ,  j akoby  s i ę  za jęc ia  pó łko l a  zupe łn i®  
w y r z e k l i ,  u m y ś l n i e  w o b i e g  p uś c i l i ,  aby  u- 
w ie ś ć  H o l e n d r ó w ,  —  W y t r w a ł o ś ć  wojska  
f r a n c u s k i e g o  p r zy  p r a c a c h  o b l ę ż n i c z y c h ,  k tó ­
r e  c i ąg ł a  n i e p o g o d a  b a r d z o  u t r u d z a ,  i s t o tn i e  
p o d z i w i e n i a  g o d n a  i n a j w i ę k s z y m  p o w i n n a  
by ć  z a s z c z y t e m  dla  a rm i i  t e j ,  p r a w ie  ca łk i e m 
z m ł o d y c h  l u d z i  z ł o ż o n e j .  —  T w i e r d z ą  tu,  
źe  b a t e r y e  w y ł o m o w e  j u t r o  o g i e ń  swój  r o z ­
p o c z n ą ;  a l e  t a ko w e  o g l a s z a n i a - L u t r z y m y w a -  
n ia  j u ż  ty l e  r a zy  na s  z w i o d ł y ,  źe i tą r3zą 
n i e d a j e m y  im  wiary  n i e o g r a n i c z o n e j .  J e ś l i  
z aś  te b a t e r y e  j u t ro  j e s z c z e  s t r z e l a ć  n i t b ę d ą ,  
p o w in r i o b y  to u c h o d z i ć  za p o t w i e r d z e n i e  p o ­
g ł o s k i ,  ź e  dz i a ł a  h o l e n d e r s k i e  j e  z d e m o n t o ­
wa ły ,  co z a p e w n e  j u ż  n i t r a ?  s ię s tało.  —  H o ­
l e n d r z y  w X ię s t w ie  Brabar r t sk ie rn  p ó ł n o c n e t n  
p o s u n ę l i  s ię  aż d o  s a m e j  g r a n i c y ,  n i e p r z e -  
k ro cz y l i  je j  j e d n a k  d o t ą d . ”

Z  d n i a  21.  G r u d n i a .
J o u r n a l  dzi s ie js zy  d o n o s i :  „ O b l ę ż e n i e

dnia dz i s i e j s zego  zrana r o zp o cz ę ł o  3ci4 pe-  
ryodę ,  Baterya w y ło m o w a  z 6 dział  aąfun-  
t o w yc h  z ł o ż o n a ,  strzela do l ewe j  st rony ba­
s t yon u  T o l e d o ;  kule  s i ęgają  murów dość  bli­
sko nad p o w ie r zc h n ią  wo dy .  D o n o s z ą  nam,  
Źe skutki tej bateryi  z u p e łn i e  zado wolniające.  
Kontrebaterye  w równo leg ł e j  l ini i  z prawej  
strony strychują o w  bastyon,  jako też bastyou  
Nr .  5.,  który mor der czy  og i e ń  syp i e  na o b l e ­
gających.  —  Zdaje  się,  źe  ods tąp iono  zam ia ­
ru zdobyc ia  półkola ,  jako operacyi  bezkorzy -  
s ine j ;  zo stało  tam wie lu H o l e n d r ó w ,  którym  
teraz po  zn i s z cz en iu  mos tu przec i ę ły  powrót  
d o  cytadel i .  —  K ul e  kontrebateryi  spadają  
na n i e s zc zę śc i e  dość  rzęs i sto  na ul icy d e  i a 
Cuil le r ,  przeto  też z całej  owe j  dz i e ln i cy  m i e ­
szkańcy  s i ę  wyprowadz i l i .  — A r m ia  Francu­
zka nad do ln ą  Skaldą wszystki e  operac ye  s w o ­
je w tym przeds i ę b i e rze  za mi arz e ,  aby zapo-  
bi ed z  w sze lk i em u p o ł ą c z e n i u  s i ę  i  c z o ł o  sta­
w ie fiacie  holenderskiej."



Z  L e o  J y u m ,  d n i a  20. G ru d n i a .
P o l i t i q u e  d o n o s i  z A n t w e r p i i  p o d  d.  l g . : 

„ F r a n c u z i  u s i ł owa l i  w n o c y  z e s a ł e j ,  p ó łk o l e ,  
r o z c i ąg a j ą ce  s i ę  m i ę d z y  b a s ty o na in i  T o l e d o  
i Pac io t t o  i za l u n e t ą  Sr. L a u r e n t ,  z d o b y ć  
s z t u r m e m .  Ś ró d  ogn i a  k a r a b i n o w e g o  H o l e n ­
d r ó w  już byl i  zaczę l i  r z u c a ć  mos t  z f as zyn  na  
r ó w ,  g dy  o g i e ń  ka r t a c zo w y  cyfkiće.li ich do  
c o l n i ę t i a  s i ę  z n i e w o l i ł ;  u d e r z a l i  o n i  po  ki i- 
k a k r o ć ,  a le  z a w sze  n a d a r e m n i e .  55 ż o ł n i e ­
r zy  by ło  dzis ia j  w sku t ek  n i e p o w o d z e n i a  t ego  
n i e z d a t n y c h  do  bo ju .  —  T .dszy iny  s o b i e ,  że  
F r a n c u z i  w no c y  p r z ys z ł e /  swego  dostąpią .*1 

Z  d n i a  2,2. G r u d n i a .
P o l i t i q u e  d o n o s i  z A n t w e r p i i  p o d  dn .  

3 1 , G r u d n i a  o  5. z p o ł u d n i a :  „ O d  p oc zą tk u  
o b l ę ż e n i a  k a n o r i sd ?  n i e b y ł o  tak s t r as zne j ,  jak 
w  n o c y  p rze sz ł e j .  N i e s ł y s z a n o  w ięce j  p o j e ­
d y n c z y c h  w ys t r za łów ,  t y lko  c i ąg l e  c a ł e  s a lwy .  
C y l a d e l a  o d p o w i a d a ł a  n i e t a n i e j  g ło ś n o .  —  
P o r a n e k  j e s zc z e  o k ro p n i e j s z y .  B a t e r y e  wy­
ł o m o w e  r o z p o c z ę ł y  sw ó j  o g i e ń  p r z ec i w  ba- 
s t y o n o w i  T o l e d o  o g o dz .  12. M o ż n a  z w ież  
mia s t a  d o z i e r a ć  s p us to sz a j ąc y ch  ich  sku t ków.  
G ó r n e  części  b a s t y o n u  T o l e d o  i H e r n a n d o ,  
z d a j e  s i ę ,  że  s ię f o r m a l n i e  w a h a j ą ;  kawa ły  
m u r ó w  i s t r a ź y ń c ó w  p o w y b i j a n e  l at ają  n a  
w szy s t k i e  s t r o n y .  C y t a d e l a ,  która d o t ą d  d z i e l ­
n i e  o d p o w i a d a ł a ,  z ac z y n a  o d  g o d z i n y  j e d n e j  
n i e c o  s ł a b i t ć .  —  Dzis i aj  o g o d z .  I.  u ż y to  za- 
w o ł a n e g o  m o ź d z i e r z a  p i e rw sz y  r a z  p r z e c i w  
w a r o w n i .  P i e r w s z a  b o m b a  s p a d ł a  w s a m  
Ś rodek  b a s t y o n u  ku e s p l a n a d z i e ;  d ru ga  pęk ł a  
w p o w ie t r z u ,  n a p r z e c i w  t ea t ru ,  n i e sk a l e cz y ł a  
j e dn ak  n i k o g o ;  t r z ec i a  i c zw ar t a  sp a d ł y  na 
p r a w o  od  b r a m y  e s p l a n a d y ,  g d z i e  z s t r a s z n y m  
ł o s k o t e m  p ę k ły .  S ł y c h a ć ,  ź e  m o ź d z i e r z a  t e ­
go  więce j  u ż y w a ć  niechcą.**

f  r a fi c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  17. G ru d n i a .

Z  B lay e  d o n o s z ą  p o d d .  12. m .  b. L e g i t y m i -  
Ści nasi  po rozs t awia l i  s ł użąc ych  swo ich  n a  
w z n io s ł y c h  p u n k t a c h  n a o k o ł o  w a r o w n i ,  z a l e ­
cając  im , aby za uk a z a n i e m  s ię X ięż n i c zk i  n a ­
t y ch m ia s t  zna k  dawal i .  N a  r oz m a i ty c h  p u n k ­
t ach  w a r o w n i  p o s t a w i o n o  tak n a z w a n e  kioski ,  
ab y  X i ę ź n a  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  okol i ce  za rnku  
ry sować  m o g ł a .  Z re sz t ą  c h o r o b a  X ię ź n y  nie-  
jjekt wca le  n i e b e z p i e c z n ą ;  dos t a ł a  wp ra wd z i e  
k u r c z ó w  ż o ł ą d k a , a l e  d o k to r  C in t r a c ,  wc zo r a j  
* B o r d e a u x  d o  nie j  z a w o ł an y  o ś w ia d c z y ł ,  ź e  
c h o r o b a  w kró t ce  m i n i e .

X ią ż ę  C o n e g l i a n o  ( M o n ę e y )  n i e b e z p i e c z n i e  
z a c h o r o w a ł .  —  X ią ż ę  R egg io  kazał  s ię zawieść  
d o  B a r i e  D u e ,  aby  t am s t a r an n i e j s ze j  d o z n a ­
w a ć  p o m o c y  l e k a r z y , n a  k tór e j  m u  zb y w a ło  w  
dobrach swoich.

K o  n s t y t u  c y  o n 1 s ( a  d o n o s i  z  M a d r y t u  
p o d  dn .  6.  m.  b .  W c z o r a j  o d b y ł o  sie wielkie 
p os i e dz en i e  R a d y  M i n i s t r ó w ,  na  k to r em  K r ó ­
low a  p r e zy dow a ła .  H r .  Ofa l i a  m i a n o w a n y  M i ­
n i s t r e m  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  G e n e r a ł  Llaud. er  
g e n e r a l n y m  K ap i t a n e m  Ka ta l on i i ,  a G e n e r a ł  
X^ueseda g e n e r a l n y m  d o zo rc ą  p i ec h o t y  i k o ­
m e n d e r u j ą c y m  gw ardya .

M e s s a g e r  wyraża ,  c o n a s r ę p u j e :  „ S ły ch ać ,  
z e  P a n  Z e a  B e r m u d e z  na  r adz i e  mini s te rya l -  
ne j  w ie lk i e  p r zy p i syw a ł  z n a c z e n i e  me tn o ry a ł o -  
wi d a w n ie j s z e m u  r zą du  ang i e l sk i ego  o p o ł o ż e ­
n iu  P o r t u g a l i i ,  k t ó r e by  na r eszc i e  A n g l i ą  z n i e ­
wo l i ć  m o g ł o  do  w k ro cz en i a  n a  ko rzyść  m ł o d e j  
K ró lo w e j .  —  N as t ąp i ł  r u c h  w a r m i i ;  część  ar- 
tyleryi  w Va l l a do l i d  odeb ra ł a  r ozkaz  mieć  s i ę  
w  p o g o t o w i u  do poc h od u .  —  K r ó l  p o d o b n o  
z n o w u  m o c n o  za s ł ab ł ;  do k t o r  Cas ie l l o  c i ąg l e  
s i ę  zn a j d u j e  na z a m k u .

G e n e r a ł  So l i gna c  o db y ł  wc zo ra j  k o n fe r e n c y ą  
z X iąc i e in  B ro g l i e ,  ria której  też  by ł  p r z y t o ­
m n y  M i n i s t e r  D o n n y  Mary i .  U t r z y m u j ą  p o ­
w s z e c h n i e ,  ź e  r z ąd  angie l ski  i f r ancuzk i  n ieod-  
z o w n i e  p os t an o  wiły,  z a ł a tw ien i e  o s t a t eczne  p y ­
tani a po r tug a l sk i e go  u s k u t ec z n i ć  jak na j r ych l e j .  
P u łk o w n ik a  D u v e r g i e r ,  Szefa s z t abu  g ł ó w n e ­
go  i I n t e n d e n t a  V a l a d e  p r z e d s t a w io n o  K r ó l o ­
wej, D o n n i e  Maryi .  W  n o c y  od j ec ha l i  o n i  do  
L o n d y n u ,  skąd s i ę  do  O p o r t o  udadzą .

G en e r a l  So l i gnac wczo ra j  wyjecha ł  do  O po r to *
P r o c e s  t oczą cy  s ię on eg d a j  p r z e d  t u t e j s z y m  

są d e m  A s s y z ó w  p rze c i w  c z ł o n k o m  to w ar zy s tw a  
p r zy j ac ió ł  l u d u ,  stał  s i ę  p r z e z  to p a m i ę t n y m ,  
źe  przys ięg l i  u z na j ą c  na  p r z e k o r ę  s ąd u  i adwo­
kata t r o n u ,  o b ź a ł o w a n y c h  za n i e w i n n y c h , u -  
zna l i  p r aw o  za w ię zy w a n ia  t owarzys tw .  Nas t ę -  
po j ące  im b o w i e m  p r z e ł o ż o n o  p y t a n i a :  1) Czy  
is tniał  w r. 1831- i I832.  zw iązek  z więcej  n i ż  20 
o so b  b ez  p r z y z w o le n i a  r z ą d u p  2) Czy  t r ud n i ł  
s i ę  t e n  zw iąz ek  p r z edm io t am i  p o l i t y c z n e m i ?
3)  Czy zg ro m adz a ł  o n  s i ę  w p e w n y c h  d n i a c h p
4 )  Czy  m o ż n a  do w ie ś ć  o b ź a ł o w a n y m ,  źe  m i e ­
li dy r e k to ró w ,  ad m in i s t r a t o r ów  i p r zy w o d zc ó w  p 
—  P o  g o d z m n e m  n a ra d z a n i u  się sąd  p rzys i ę ­
g ły ch  na  p i e r ws ze  trzy py t an i a  dał  o d p o w ie d ź  
t w ie r d zą cą ,  na o s t a tn ie  p r z eczącą .  O p r ó c z  
t eg o  o świadczy ł  S z e f  p r zys i ęg łyc h ,  iż m u  p o l e ­
c o n o  o d  cz ło n k ó w  ośw iad czy ć ,  ź e  s i ę  wzglę­
d e m  ps tania t e g o ,  czy  tw o r z e n i e  s t ow ar zys zeń  
z p r z e s z ło  20 osób,  jest  k a r y g o d n e m ,  z p e w n o ­
ścią w y t łu m ac z yć  n i e m o g ą ,  g d y ż  im r z e c z y w i ­
ście py t an i a  t aki ego  n i e p o d a n  05 zaś ,  gd y by  im  
by ło  p o d a n e ,  n i ew aha l i by  s ię b y l i ,  a n i  n a  
c h w i l ę ,  o d m o w n ą  dać  w.  tej sp r awie  o d p o ­
wiedź .  T o  o św ia dc z en i e  c a ł e  z g r o m a d z e n i e  
z, wic-ikiero p r zy j ę ło  u n i e s i e n i e m .  S z e f  p r z y ­
s i ęg łych  p ow tó rz y ł  je  choc i a ż  m u  P r e z e s  zabra*



1616;
a iafV p o w t ó r n i e  g ł o s  z ab rać ;  W n i ó s ł  potem-  
g e n e r a l n y  adw ok a t , ,  z  p o l e ce n i a  P r t z e s a ,  o- 
z n i e s i e n i e  t owarzys twa ,  p r zy j ac ió ł  l u d u , ,  g d y ­
by  z  o ś w ia d c z e ń  p r zys ięg łych !  w yn ika ło , ,  ź e  
s t o w a r z y s z e n i e  to  b e z  p r z y z w o l e n i a  r z ą du  się 
z a w ią z a ł o .  J e d e n  z ad w o k a t ów  chc ia ł  w p ra ­
w dz i e  d o w o d z i ć ,  z e  g e n e r a l n y  adw ok a t  n i ema,  
p r a w a  c z y n i e n i a  w n i os k u  n a  pods t awie  oświad* 
e z en i a  p r zys i ęg łyc h , .  P r e z e s  atol i  z ab ro n i ł  m u  
dalej ,  m ó w i ć ,  wzy wa j ąc  s ę dz ió w , ,  aby  s ię uda l i  
d o  p o k o j ó w  ob ra do w y ch . .  T o .  też  n a s t ąp i ł o .  
P o w r ó c iw s z y  s t amt ąd  uchwa l i l i  r o zw ią za n i e  t o ­
warzystwa . .  P rzys i ęg l i  j u ż  p r z e d t e m  s i ę  by l i  
o d d a l i l i , n i e c h c ą c  być  o b e c n y m i  z g w a łc e n i u  
p r z y w i l e jó w  i zw i e r z chn i c tw a ,  wyroku-  sw eg o .  
P a n a  Raspa i l  s k a z a n o  jako- P r ezesa ,  z a b r o n i o ­
n e g o  s t owarzyszeni a-  na  karę  p i e n i ę ż n ą  50 fran*

Sąd  A s s y z ó w  w B loi s  u z n a ł  d n .  j ą .  m ,  b.  je- 
d n o z g o d n i e  P a n ó w  Ke r s a b i e c  i Gu il l ore , -  o b w i ­
n i o n y c h  o u c ze s t n i c t w o  w z a m i e s zk ac h  W a r i -  
dejskicl i  za n i e w i n n y c h -  O b ź a ł ó w a n y c h  b r o ­
n i ł  z n a j o m y  nasz  adwokat , .  Pari  H e n n e q u i n . .

N u m e r  w c zo ra j s zy  g a z e t y  Q u o t i u i e n n e  
z a b r a ł a  pol i cya  z  p ow o d u ,  u m i e s z c z o n y c h  w niej,  
p ro t e s t ac y i  i ad r e s o w  na  ko rzyść  X i ę ż n y  Be rry .

S t ó s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  Mini s t r a  sp r aw  
w e w n ę t r z n y c h  p o d  d. 11, m.  b; n i e w o l n o  więcej  
ż a d n e m u  ma i r ow i  wys tawić  p a sz po r tu  do  Blaye  
b e z  w y r a ź n e g o - p o z w o le n i a i  Prefekta-  d e p a r t a -  
rnen tu i .  .

G a z e ty , ,  k tó r e  d o n i o s ł y  o  śmierci -  Xięcia .  
D a l b e r g ,  o d w o ł u j ą  tę w iadomość , .

T u r e c k i  G e n e r a ł  E m i r  N a m u c k  Basza' ,  ja­
d ą c y  ze  z l e c e n i a m i  P o r t y  do  g a b i n e t u  l o n d y ń ­
s k i e g o ,  od p ł yn ą ł ;  dnia-  13; b;. ro.  z  Ca l a i s  do- 
© o v e r .

O debrana- tu G a z e t a  Dworska; M'adrycka- 
o b ejm u je  ok ó l n ik  P r e z e s a  R udy . , w y d a n y  d o  
w sz y s t k i c h  a g e n t ó w  h i s z p a ń sk i c h , ,  b ę d ą c y c h  
tt gran icą-. Dzis i e j szy ,  dz i enn ik -  M e s s a g e  r  
d t s  C h  a m b r ę  s u m i e s z c z a  wyjątki; z  t e go  
ok ó ln ik a .  W y r a ź o n o  w n i m  r  „ k r o l ó w a  og ł a .  
asa s i ę  n a jw ię k s zą  n i e p r z y j a c i ó l k ą  wszelki ej ;  
n o w o ś c i  r e l i g i j n e j  l u b  p o l i t y c z n e j ,  p r z e d s i ę ­
b r a n e j ce l em -  p r zy s p o so b i e n i a -  z m i a n y  istną* 
* * g o  p o r z ą d k u  w Kró le s twie . -  N i e m a  on a  
Stoli wst r ę tu  o d  z a p r o w a d z e n i a  do r ó ż n y c h  
w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  wsze lk i ch  taki ch  od* 
m ia n ,  jakie zd r o w a  po l i t yka - i  św ia t ł o  m ę ż ó w , ,  
tc h n ący c ł i  p r a w d z i w y m  p a t r y o t y z m e m ,  do ra ­
d za ją .“  W z g l ę d e m  za t a rg ó w  m i ę d z y  ob u -  
d w e m a  h r a ć n n  r  d o m u  B r a g a n z a  w y r a ż o n o : :  
„ K r ó lo w a  nic ods t ąp i  o d  s y s t e m u , ,  k i o r t g p  aię, 
dotąd  Ira-yinano; Z a c h o w a  o n a  ści s łą  n e u ­
tralność, a t y m  s p o s o b e m  u d o w o d n i  swó j  sza ­
cu n ek  d l a  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d ó w .  O t r z y -  

oraz  K r ó l o w o  n a ju r o c z y s t s z a  za pew n ie*

n i a  ze  s t r o n y  F r a n c y i  i A n g l i i ,  ż e  i f8 m o ­
ca r s tw a  n i e n a d w e r ę ż ą  n e u t r a l n o ś c i ,  k t ó r a  
p r zy r zek ły . * '

P r o j e k t  w z g l ę d e m  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  k tó r y  
od cz y t a ł  M i n i s t e r  sp r a w i e d l i w o ś c i  d.  jo .  b. m ,  
na- p o s i e d z e n i u  I z b y  P a ró w ,  j . s t  n a s t ę p u j ą c y :  

Art ' .  J!. J e ś l i  w p r z y p a d k a c h ,  w yra żonych -  
w dekrec ie - r* d n .  24 G r u d n i a  1 81 G .  m i e j s c e  
o b w a r o w a n e ,  a l b o - s t a n o w i s k o  w o j sk o w o  znaj-- 
d u j e  s i ę  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  r po d l e g a j ą  j u r y s .  
dykcy i wo j skowej  wszys tki e  z b r o d n i e  i p r z e ­
s t ęp s twa  z ag ra ż a j ą ce  b e z p i e c z e ń s t w u  m i e j s ca  
lego .  W  r az i e ,  g d y b y  w m i e j s c u  te in  n i e b y -  
ł o  s t a ł e go  S ą d u  w o j e n n e g o ,  z o s t a n i e  t ak o w y  
w e d ł u g  p r a w  w o j s k o w y c h  u r z ą d z o n y .  A r t .  1.- 
Ml a s t a  l u b  g m i n y ,. k tó r e  niesą- t w i e r d z a m i  
l u b  s t a n o w i sk a m i  w o j s k o w e m i ,. n i e m o g ą ,  co  
d o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  i s ku tków j e go , ,  z r ó w n a ,  
n e m  i b yć  z t e i n i  m i e j s c am i , ,  j ak  t y lko  wtedy, ,  
k i e d y  są. o t o c z o n e  n i e p r z y j a c i e l s k i e m  w o j ­
s k i e m ,  a l b o  r o k o s z a n a m i , ,  a p r z e t o  z n a j d u j ą  
s i ę  w s t a n i e  o b ro n y . .  Mie j s c a  te w te dy  uw a .  
ź a j ą  s i ę  za. o t o c z o n e ,  k i edy  p r z e r w a n a  j es t ’ 
k om un i kac ya -  m i ę d z y  n i e m i , a o t a ć / a j ą c e m i  
j e  s t r o na m i , .  A r t .  3, W  r az i e  p o w s t a n i a  
z z b r o j n ą  r ę k ą  i z a b u r z e ń , ,  k t ó r e  zagrażaj ą,  
b e z p i e c z e ń s t w u  p u b l i c z n e m u  w g m i n i e ,  w o -  
l[ r (5 S , , 'i  w j e d n y m  a lbo  k i l k u - d e p a r t a m e n t a c h ,  
zg o ł a  w  m i e j s c u ,  n i e n a l e ż ą c e t n  d o  r zędu ;  
tw i e r d z  i s t ano wi sk  w o j s k o w y c h ,  w z g l ę d e m  
k tó r y c h  w y d a n y  jest d ek re t  z d n i a  14.. G r u ­
dnia ;  181 lv  R z ą d  u p o w a ż n i o n y  j es t  d o  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  ś r o d k o w  : Asrt. 4 . N a p r z ó d  o -
gło6i  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e ,  źe jest  p o ­
w ó d  do  p r z e d s i ę w z ię c i a  ś r o d k ó w  n iże j  w y m ie ­
n i o n y c h -  A r t .  5.  O d  m o m e n t u ,  jak r o z p o ­
r z ą d z e n i e  to  w y d a n e m  zos t a ło , .  G e n e r a ł  ko ­
m e n d e r u j ą c y  w tej  d y w iz y i ,  r ó w n i e  jak każdy- 
i n n y  u r z ę d n i k  p r z e z  r ząd  s z c z e g ó l n i e  d o  tego-  
u p o w a ż n i o n y ,  m a 1 p r a w o  o d d a l i ć  z  t e r r y t o -  
r y u r o y  d ó k t o r e g o  s i ę  ś c i ąg a  n i n i e j s z e  pos t a ­
n o w i e n i e ,  tle wszy s tk i e  o s o b y ,  o  k tó ry ch  są.  
d z i , ,  its o b e c n o ś ć  ich b ez p i e t  z t ń s t w u  p u b l i ­
c z n e m u  za g ra ż a ć 1 m o ż e ,  A r t ;  6, T a  s a m a  
z w i e r z c h n o ś ć  m a  p r a w o  p o ł o ż y ć  a r e s z t  na- 
b r o ń  i wsze lką  a m u n i c y ą  w m i e j s cu  z n a l e z i o ­
ną* A r t .  f, W  (yin c e l u  u r zędh i cy -  p o l i c y r- 
s ą do w e j ;  o  k tó r yc h  w zm ia n k a  j e s t 'w  art .  9 p o ­
s t ę p o w a n i a  k r y m i n a l n e g o , ,  n i e m n i e j  każdy  
d o w ó d z c a  o d d / i a ł h  w o j s k o w e g o ,. ma j ąc y  s t o ­
p i e ń  of i cerski  a l b o  też'  p od o f i ce r sk i  ż a n d a r — 
tnery i ' ,  mają- p r a w o  nswe t -  w n o c n e j  p o r z a : 
p r z e g l ą d a ć  d ó m y ,  a r e s z to w a ć  w i n n y c h ,  s ł o­
d z i ć  i z a b e z p i e c z a ć  p a p i e r y  i i n n e  p o d e j r z a ­
n e  p r z e d m i o t y , ,  o r a z  c a b i e r a ć  b r o ń  i a m u n i -  
cyą* A l t .  8, P r a w o  * d;  10. F r u c t i d o r  r ..V .,-  
a r t ,  39, ustawy,  z 19* F r u c t i d o r  V , ,, a r t .  103*



dek re tu  * d.  24. G rud n i a  i8ff i . ,  n i e m n ie j  in ­
n e  pos ta no wien i a  sprzęciwiające  się lej usta­
wie ,  znoszą  się nimejazern.

Radzc a  Stanu S a l v a n d y ,  tak zaszczytnie 
Z na ny  z p r ac  swoich Ji terackich,  wydal  tu pi- 
s e i n t o  n a d e r  w a ż n e ,  opisujące s tan F ra n c y  i 
od  L ipca  1830 , i wskazujące r ząd ow i  sposob 
p o g o dz e n ia  wszystkich st ronnic tw,  oraz utrwa- 
Je ni* powagi  swojej .  T y  tui  dziełka  t e go  jest :  
Paris ,  Nantes, t t  la Session,

C / w a r t y  p r o j t k t  do  p r a w a ,  p o d a n y  dn.  8* 
b. w.  I z b ie  D e p u t o w a n y c h  p r z e z  Mini s t r a  
h a n d l u  o b e j m u j e ,  iż ż ą da n y  w czas ie  p r ze ­
sz łego  p os ie d ze n i a  I z b  kredy t  600,000 ir .  .na 
w ys tawien ie  po mn ika  w mie j scu ,  gdz ie  była 
Kastyl ia ,  ma być powiększony  d o  900,000 
J r an ko w ;  powyższa bo w iem  s u m m a  ukazała 
s ię  n iewys tarczającą .

D z i e n n ik  T e m p a  czyni  nas tępujące uwagi  
n a d  os ta tn iemi  wyb oram i  cz łonkom akademi i  
umie ję tnośc i  mora ln ych  i po l i tycznych .  „ W y .  
bory  te są w ogó lnośc i  zad ow ala ją ce ;  akad e­
mia naprawi ła  dawnie j szą  n iesp rawiedl iwość  
przyjmując Kięcia ii a ssano do g r ona  swego.  
W  osob ie  Pan a  L a r o m ig u i e r e  uczci ła wete ­
ran a  nauk f i lozoficznych ; P a n  Bi gn on  r e p r e ­
ze n t u j e  u c z o n ą  d y p f r n a c y ą ; znawcy prawa 
k r y m in a ln eg o  zna jdu ją  mi ęd zy  cz łonkami  aka­
de m i i  P a n a  H e r e n g t r ,  pos iadającego  j e d en  

y« na jpięknie jszych t a len tów i zacny cha rak te r ;  
P a n  G u iz o t  miał  n i e aa pr z ec co ne  p r a w o  jako  
pray wrócicie!  aka d em i i ;  P a n  D u ń o y e r  . jest 
j e dn y m  z najświat lejszych naszych  ekonomi-  
k ó w ;  a jakiekolwiek mo żn a  mieć  z d a n i e  o 
pracach Pa na  Karola D u p i n ,  zawsze j ednak 
p rzyłoży ł  s i ę  do ożywie n ia  nauk  statysty- 
e s n y c h ,  i akademia  n ie m n g D  go w wyborze  
po mi ną ć .  D o k t r yn er y  n i em aj ą  większości  
w now ej  ak a d e m i i ;  p rze ma ga  w nie j  wiek 
ośmnas ty.

R z ą d  zawar ł  układy o dos tawę  212,000 kilo­
g r a m ó w  (zawie ra  około 2 funty polskie kil.) 
mied z i  i cyny d o  lania dział .

R o s c h o d z i  s ię  z n o w u  pogłoska o  p ro jekc ie  
po dz ie le n i a  Belgii .

Marsza łek  Clausel ,  ma wkrótce żądać  w I z ­
b ie  o d  Mini s t rów zdan ia  sprawy wzg lędem 
o b e c n e g o  s t anu siły zbrojnej  w p rowincy ac h  
z a ch o dn i ch .  W s p ie r a ć  g o  b ę d ą  P P ,  M au -  
ftiain, Sa lve r t e  i Ń icod .

Z  d n i a  18.  G r u d n i a .
W i e l k i  Z ach ow aw ca  p ieczęc i  t r u d n i  s ię  

b b e c n i s  u ło ż en ie m  n o w e g o  p rawa wzg lę dem  
ta jnych  s towarzyszeń.

S ł y c h a ć ,  i e  wkrótce wyjdzie  z  pod  prassy 
b r osz ur a  p r z e z  P a n a  D u p i n  o  r e w o l u c j i  Li* 
pcowćj .

Sąd  Kassacyjny p o s t a n o w i ł  wcz ora j  n a  taj- 
n e m  p o s i e d z e n i u , s tosownie  do wniosku Ge-  
n e r - l n e g o  Prokura to ra  Pan a  D u p i n ,  sa po-  
zwać p r zed  Sąd na t e rm in  d n i a  14, S tycznia 
P a n a  B a u d u i n ,  R ad zc ę  przy Kró lewsk im Są­
dzie  w R e n n e s ,  a to dla tego ,  p on i ew aż  p o d­
pisał  ad res  na korzyść Xięźny  Be r ry .

-4 n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  18. G ru d n i a .

. Gazety stolicy d o n o s z ą ,  co nas tępu je t  „ Z a ­
iste uwagi  godna była mowa Lorda ,  Pal tne r-  
. s tona, jako kandydata  wyborow po łu dn iow ej  
części  H a m p s h i r u ,  w której międ zy  i n n e n u  
.oświadczył,  iż o wojnie z Holan t iyą  wcale nic 
n iewi e ,  która jedynie tylko w wybujałej  wyo­
braźni  “ niek tó rych  krzykaczy1' istnieje.  Z a ­
p e w n e  rozu mi a ł  szlachetny L o r d  p od  tymi 
„krzykaczami"  tych,  któryrn teraz pod  A n t ­
wer p ią  nogi  i r ęce w skutek r an  odebranych 
amputują .  Uważają wprawdz ie ,  ź e d o t ą d ,  jak 
się zda je ,  żadnego  H o le n d r a  A ngi e l ska  kula 
n ie  zabiła., gdyby  zaś ,  co stać się m o ż e ,  przy 
zab ie ran iu  okrętow H ol en de rs k i ch ,  H o l e n d r a  
jakiego z a b i t o , w y pad a ł ob y ,  pon ieważ  n i e m a  
w oj n y ,  sprawcę uczynku  p rzed sądem A n g ie l ­
skim oskarżyć o zabójstwo.  — -Lord Br ou g h am  
zap ewn e  będz ie  w stanie- rozwiązać węzeł  tell 
nie wywikłany."

Wadeszła tu wiadomość ,  t£ Kap it an  Ross 
wraz z o so ba m i ,  które towarzyszyły inu w po- 
d roży  do B ie g u n a ,  zos tał  szczęśliwie u ra towa­
ny m .

G aze ty  tutejsze są po większej  części  nape ł ­
n i o ne  doniesi eniami  o wypadku wyborów.  G*. 
zeta K u r y e r  umieszcza dok ładną  ich listę, 
przydając u w a g ę ,  iż P an ow ie  Wethe re l f ,  Sug- 
d en  i S iblhorp ,  g łowni  r ep rezentanc i  u h r a to .  
r y s ó w ,  niezostal i  ob ran i ,  i i e  z d rugiój  s t rony 
radykaliści doznal i  także p o d o b n e g o  losu.  O b i e  
więc ostateczności  s t ronnictw przez  reformę,  
zostały odrzucone.

Gaze ty  angielskie czyn ią  uw ag i  n a d  o g r o ­
m n y m  m oź d z i e rz em ,  k tó r eg o  Francuzi  użyć 
chcą przeciw cytadel l i  Antwerpsk ie j .  M o ­
źdz ie rz  teri rzucać ma c o  g od z i nę  10 d o  f  j  
bomb,  900 funtów ważących,  na  każdy bastyon 
każdą bateryą 1 barakę cytadelli .  Zd o ła  on  na­
wet wnieść ciężar I005funtowy ima czyn ić cud z  
c o  do zn i szczen ia ,  zdruzgotania  i źe tak po­
w ie m y ,  ztarcia fortyfikacyi.  Można  sobie wy.  
stawić et tplozyą uczyn ioną  prawie od poibeczki  
p r ochu .  Jest  to niesłychana maszyna piekiel­
n a ,  n a  której widok włosy na g łowie  powstają .  
Py tan ie  jest ,  czyli  p rawo na rodow dozwala,  
aby  j edn a  .ze s t ron walczących,  używała p rze ­
ciw drugiej  tak niezwyczajnej  a p rawie n a d n a ­
turalnej  b ron i  morderczej .
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( N a d e s ł a n o , )
T e a t r  tutejszy N i e m i e c k i ,  k tórego  p o w a b y  

P .  Dyre kto r  V o g t  i l e  m o ż n o ś c i  urozmaicać  
s i ę  stara, do cz ek a ł  s i ę  o b e c n i e  za p r z y b y c i e m  
P a n a  J a g r a , n a d w o r n e g o  śpi ewaka  Króla  
J m c i  W ir t er n b e rs k i e g o , ep ok i  pr a w d z i w ie  
Świetnej .  P rze d s ta w ien i e  „ B a r w i t r z a  Sewi l -  
s k i t g o “  w piątek z e s z ł y  da ne  d o w i o d ł o ,  ź e  
CO cały świat  mu zyk a l ny  o  mi st rzowsk im 8po-  
s o b i e  śp i ewan i a  Pana Jagra i j e g o  w y b o r n y m  
g ło s i e  w ie lb i ,  r zeczywis tą  jest prawdą ,  a lbo  
co  i o s a mo  z n a c z y , ź e  naj śmie l s ze  o c z e k iw a ­
nia  reprezentacya  j e g o  zaspokoi .  N ie j e s t  
w ca le  zamia rem  na d se ł ac za ,  w ch o d z i ć  o b e ­
c n i e  w s zc ze g ó ł y  śp i e wu  i gry j ego ,  ani  u d z i e ­
l i ć  krytyki c a ł e g o  przedstawienia ,  które za p e ­
w n e  wszystki ch s ł uch aczy ,  c o  s ł u sz n e  cz yn ią  
r o s z c z e n i a ,  z a d o w o l n i ł o ;  —  c h c e  on  tylko  
na to j e d y n i e  uw a gę  pub l i czn ośc i  polskiej  
z w r ó c i ć ,  i e  jeśl i  c zu ło ść  g ł ó w n y m  je6t p rz y ­
m i o t e m  ś p i e w a n i a ,  jeś l i  tkl iwość  o w a ,  co  do  
s erca  z d u s z n ć m  przema wia  r o z r z e w n i e n i e m  
i ja w zn o s i  nad rzeczywi sto ść  w w yż sze  krai­
n y ,  c ec h ą  na jsz lache tn i ej szego  ś p i e w u ,  tedy  
Pan Jager  i s totni e jest na jznakomi t szym m i ­
s t r ze m .  A r y a  wtrącona „ N o ch  gedenk’ ich je-  
n tr  seligen Stunde"  porywa i w s ł od k ie m  s ł u ­
cha jących  zatapia du m a o i u ,  —  Ś m i e  w ięc  ni-  
n i e j s z e m  w ezw ać  p ub l i c zn ość  po l s ką ,  a mi a ­
n o w i c i e  c zu ł e  P o l k i ,  aby s i ę  o  praw dz ie  
u d z i e l e n ia  t ego  sam e  przekonać  raczy ły  i czę-  
I t ein  o d w i e d z a n i e m  teatru jużto w in n y  h o łd  
o d d a ł y  ta l entom mis trza ,  jużto Pana  V o g t a  
d o  dal s zych  us i ł owań  zachęca ły .  —  W z y w a  
je do  t eg o  n i e  bez  p rzy czy n y ,  —  Z  bo l e ś c ią  
b o w i e m  widział  naoko ło  s i e b i e  prawie  p ró żn e  
ł awki .  —  C óż  t eg o  p rz y cz y n ą ?  zapytał  s i eb i e  
s a m e g o .  C zy  to stąd p o c h o d z i ,  źe  s i ę  wia­
trak n i e k r ę c i ,  c h iń s k i t m i  p ł o m ie n i a m i  o t o ­
c z o n y ,  ani  maczug i  na no s i e  H e rk u l e s a  n ł e -  
wid a ć?  —  Skażony  gus t ,  zagrażający upa­
d k ie m  sz lache tne j  s ztuce  teatralnej ,  s ze rzy  
s i ę  teraz p o w s z e c h n ie .  O b y  s i ę  pr zynajmnie j  
u  nas  w P o z n a n i u  n i e r o z k r z e w i ł ! ---------

P O C H W A Ł A .
U c z u c i e  wdz i ęc zn ośc i ,  którym jes tem prze­

jęty ku o sob ie  W .  J u n k e r  doktora,  nakazuje  
m i  z łożen ia  mu  publ iczn ie  najczul sze p o d z i ę ­
k o w a n ie ;  uw o ln i ł  O n  córkę moją  od  trzechle­
tnich c ierp i eń ,  przez  p i lne  swe  s taranie ,  c zu łą  
troskliwość p o m i m o ;  źe  ją za utraconą t emu  
Światu być uważali.' O b y  B óg  p rz ed łuż y ł  dni

życia J e g o  na poc iechę  n i e j ed n ego  r ów n ie  stra­
p i o n e g o  ojca.

P o z n a ń ,  dn ia  24.  Grudn ia  1832.
 ___________________  J. Z i e m k i e w i c z .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P od p i s an y  Królewski  Sąd Z ie m ia ń sk i ,  Sa­

mue la  Krug  piekarza,  który s i ę  w  roku 1807.  
z  Bo ja n o w a  odda l i ł ,  i od  t ego  czasu o s w e w  
życ iu  i pobyciu żadnej  n iedał  w ia d o m oś c i ,  ró­
w n ie ż  t e go ż  n i ew iad om ych  sukces sorów lub  
s p a d k o b i e r c ó w , a to na wn iosek  siostry j ego  
by łej  ow dowia ł e j  H e d e l h o e f e r ,  J o a n n y  Kry­
s tyny z  Krugów teraz zam ężne j  F e l l m a nn  p i e -  
karz a , r ów n ie ż  kuratora jemu w  osob ie  J a m  
f i a n c i s z ka  H ed e l h o e f er  sukiennika u s t an o w io ­
n e g o  z  tern za l e c en i e m  nini ejszem zapozywa ,  
ażeby  s i ę  przędą Jub najpóźniej  w terminie  na  

d z i e ń  5 t y L i p c a  1 8 3 3 .  
zrana o  go dz i n i e  8- w tutejszem po mi esz ka n iu  
sądo we m przed  d e l e g o w a n y m  W .  B ar o n em  
R ichtho fen  Re fere nd ary us2em Sądu G ł ó w n e g o  
w y z n a c z o n y m  osobi śc ie  stawił ,  albo też o sw e m  
życ iu  i poby c iu  po dp i s an em u sądowi p i ś mi en ne  
d o n ie s i e n i e  u cz y n i ł ,  i nas t ępn ie  dal szych  z l e ­
c e ń  oc z ek iw a ł ,  a lbow iem w przec iwny m razie  
rze c zo n y  Samue l  Krug za n i eżyjącego  uznany  
b ęd z i e  i j e go  pozostały  majątek w e d łu g  oko l i ­
c z n o ś c i ,  j ego  najbl i ższym sukces sorom lub  
skarbowi pub l i cz nem u wy d an y m  zostanie .

W sc h o w a ,  dnia 13. Wrześn i a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

C  • O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  a.  łub 3. m.  b. zgu b i ł  exekutor  nags  

swą p i eczę ć  u rz ęd ow ą ,  o  czetn dla z a po b ie że ­
nia nadużyc ia  donosząc ,  upraszamy o jej zwrot .  

W i t k o w o ,  dnia 21.  L is topada 1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

1

W yeięg z  Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 27. Grudnia 1832. Papiera- Gotowi- 
mi I

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe a i  do włącznie 
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